
GLOS POMORSKI
Nr. 215 — Rok 3 . (GAZETA POMORSKA) .Numer pojedynczy3000 mk.
Prenumerato miei*s6 0 '"łi*\: Przy odbiorze vr ekspedycji 1 w agentur,*,t4 

miejarowy-h miesięcznie 7 0 .0 0 0  mk., przedpłata na poczcie z od 
noszeniem do domn miesięczni" 7S.210 mk. — pod opaską w Polsce 
i do Gdańska 75.500 mk., do Niemiec 80.500 mk. polskich lnb ich 
wartość walutowa, do Francji 5,— rc,, do Angljl 0,8 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W razie nieprzewidzianych wy
padków jak strejki, przeszkody techniczni' itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonycb numerów luo zwrotu prenu
meraty. — Rękopisów nadosianych nie zwraca się.

iEachunek bieżący: Bank Powiator̂  findziądz, banu Zwózka Su. Zaraik- Banziser Priwat. 
Aklionbank i5u*(ial i Grudziądz- — P. 8- 8. P. Grudziądz- — Konto czekowe 
O ćrśsR  nr. 2 9 8 0 . Konto noczti we: Kasa Oszczędności Odd; ia  ̂
w Poznaniu nr. 20i 193. Miejsce płatności wykonania: G ru d z ią d z

O gtó-z—swia z Polsf, Wiersz wysokości milimetra w  d z ia ła  ©gl© 
■zen  i owym na stóonie “-łamowej 2000 mk.. w d z ia le  rek lam ow ym  na 
pt onis I ^-łamowej przed tekstem 12.000 mŁ., wśródtekstu 8000, za tekstem 
6000 mk., dl i Vk. M. Aaanska obowiązują te same ceny, dla N iem iec  do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyzri, płaton 
■*. markach polskich lub icb wartości walutowej. Za tłumaczeniu oblicz* 
się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w ra^le zwłoki 
dłuższei niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślaj ąe 
wsz ilkie rabaty. — Adm m istri-cja n ie  prze.,misja odpow>dzialnnśiM 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od ęodz. lo-tej do 11-tej przed pułndniem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w połudn

Red? KCgi i A d m in is tra c ja  
G ro b lo w a  2 7 /2 9 . G ru d ziąd z, piątek, dnia 21-go września 1923. Telefon nr 50  i 51.

Między Baldwinem a P eiicarei r e  ma różnic.
Paryż, 19. 9. vPat.) Dziś przed południem nastąpi

ło spotkanie miedzy premierem francuskim i angielskim. 
Obaj mężowie stanu sa w fem szczeliwem  nołożoniu że 
mogii skonstatować, iż w żadnym względzie nia ujawni

ła się w zapatrywaniach zasadnicza różnica, któraby 
mogła zagrażać współpracy obu państw, od czego w 
wysokim stopniu zależy stabilizacja i pokój świata.

Parlament Rzeszy lid z ie  J a d o w a ! nad walutą niemiecką
Berlin, 19- 9. (Pat.) Nowy plan zasadniczej reformy I Wobec tego należy się liczyć ze zwołaniem parlamentu

walutowej będzie przeprowadzony nie w drodze roz
porządzenia rządowego, ale w drodze ustawodawczej.

Rzeszy w następnym tygodniu.

D e m o n s t r a c j e  d r o ż y ź m l a n « >  w  B e r l i n i e .
Berlin, 19. 9. (Pat.) Z powodu znacznego podroże

nia artykułów żywnościowych w związku z ciągłym 
spadkiem marki, doszło dziś do demonstracji ludności. 
Szczególnie wygórowane ceny tłuszczów, mięsa i jarzyn 
wywołały wielkie oburzenie ludności. Kilkaset kobiet

udało się do ratusza, domagając się zniżki cen oraz do
starczenia dostatecznej ilości kartofli.

Berlin, 19. 9. (Pat-) Wskaźnik dróżyżniany określo- 
ny ć*. stał w dniu 17 września w wysokości 14.244.900.

I J k ł a d y  h s & n d r . o w ę  I w i i r t h a  w \

Sztokholm, 19. 9- (Pat.) Przybył tu były kanclerz 
Rzeszy Wirth. ZawaD on w Rosji układ, na mocy któ
rego Niemcy korzystać będą z koncesji leśnych na po
łudniowy zachód od Petersburga na obszarze 1 n- jona

dziesięcin. Koncesjonariusze zobowiązali sie w zamian 
do wykończenia linii kolejowej Rybińsk—Moskwa i wy
budowania szeregu zakładów przemysłowych kosztem 
7 milionów rubli złotych.

Dług Rzeszy wynosi 2380.7  biljonów mkn. '
Berlfri, 19. 9. (Pat.) Dług bieżący Rzeszy wzrósł | Począwszy od nia dzisiejszego najtańszy rrpfems 

w  pierwszej dekadzie września o 1184.4 ł "Ijonów na o- J , osztuje w Berlinie 600.000 marek, 
gófcą sumę 3380*7 bilionów, -- ł

Rozruchy komunistyczne w Nadrenji.
R*ąd harfeiir&i oglosńt w cz-e^ech powiotach stan wyjątkowy.

Karlsruhe, 19. 9. (Pat.) Rozruchy komunistyczne j kowy w czterech powiatach, w których przyszło do 
w Nadrenii rozszerzają się. Zachodzi obawa wybuchu I rozruchów, 
strajku generalnego. Rząd badeński ogłosił stan wyjął-1

R o k o w a ń  poEskn-austriackle lakoiczoio a o m y ś la p  wynikiem.
Onegdaj odbyła się w gmachu Prezydium Rady Mi

nistrów pod przew- min. spr. zagr. p. M. Seydy konfe
rencja polsko-austriacka z następującym wynikiem: 

Zawarto umowę, która regulować będzie wszelkie 
spory, mogące wyniknąć między Polską a Austrią, pod
pisano protoku! konwerifcji konsularnej.

Przy omawianiu spraw ekonomiczno-handlowych obie 
strony przyszły zgodnie do przekonania; że należałoby 
w odpowiedniej chwili uzupełnić obecnie istniejący 
traktat handlowy.

I

L i g ś f p r z y j ę l a  a r i  6 t r a k t a t u * o  w z a j e m n e j  p o m o c y . p a ń s t w .
•Genewa, 19. 9- (Pat.) Komisja Ligi Narodów dla 

Spraw ograniczenia zbrojeń pod przewodnictwem S k i r- 
m u n t a przyjęła ar i. 6 traktatu o wzajemnej pomocy 
państw, upoważniający d o 'zawierania dodatkowych fi-

kładów gwarancyjnych. Komisja przyjęła również art. 
7 traktatu, przewidujący obowiązek komunikowania In
dze Narodów dodatke wych układów dla ustalenia czy 
układy te zgodne s |  z zasadami paktu.

I f s r i  W s g t i i i e  p n y i in t y .  i l r i l i t  gotówkowego 111 l i l a i o w .
Lwów, 19. 9. (Fat) Zarząd Targów Wschodnich 

komunikuje,-'że wedle przybliżonych danych • ogólna su
ma obrotów gotówkowych przekroczyła 900 miliardów 
marek, Tranzakcje kredytowe i zamówienia na przy

szłość, jako nie dające się ściśle ująć, nie są wzięte w ra
chubę w ' tem obllSzenku W dziale naftowym dokonano 
bardzo znacznych zakupów zagranicę, zwłaszcza do 
Rosił.

ł )  r o z b u d z e r . i <3 r u c h u  o s z c z ę d n o ś c i o w e g o .
SCł^saferewcia piozeglsfawifcSeBi pras^r £ instytucji barkow ych w P. SC. ©i

Warszawa, 19. 9. (Pat.) Dziś w  gmachu F. K. O-1 Referent mówił o zadaniach P. K. O- w kierunku Wzmo- 
odbyla się konferencja sprawozdawcza z udziałem przed, żeria ruchu oszczędnościowego w szerokich warstwach 
stawicieli banków i instytucji finansowych, oraz prasy^l społeczeństwa.____________________________ _

~ ~ ~  S t a r y  S a m b o r  w  p ł o m i e n i a c h .
Ofiarą p oża lą  padt© 59 feMdlywfeótw. — SO roditLi bez' dfechsa*

Lwów. 19. 9. (Pat,) Dnia 18 bm- około godz. 12 i .  dnia Małopolska) groźny pdźar, któf ago udarą padło 50 
pól po północy wybuchł w Starym Samborze (Wsch i-1 zabudowań- Około 80 rodzin zostało boz dachu- "

P ow rót ks. Seifrta do Austrii.
Warszawa, 19. 9. (Pat.) Dziś o godz. 10.15 pocią

giem na Dziedzice wyjechał z W arszawy kanclerz au
striacki ks. dr- S e i p e 1 wraz z ministrem spraw zagr. 
dr. O r ii n b e r g e r e m. Na pożegnanie dostojnych go
ści przybyli na dworzec prezes Rady Ministrów p. W i 
t o  s, minister spraw zagr. p S e y d a, minister przem. i 
handlu p - S z y d ł o w s k i  oraz przedstawiciele miejsco

wych władz. W chufili przybycia na dworzec odjeżdża
jących gości wojsko prezentowało broń, a "orkiestra'ode
grała hymn austriacki.

Polska—Finlandia.
Wilno, 19. 9. (rat.)1 Dziś reprezentacyjna drużyna 

Polski w przejeździć do Finlandii r ozegrala mecz_ piłki 
nożnej z reprezentacyjna drużyna Wilna, zwyciężając w 
stosunku 5:0.

G i e ł d  p i j e n i ^ ś w a
«■ a n i a  2 1  w r z e ś n i a

Złotj p o ls k i ...................................................................   45.00P
Marka niemiecka  ..............................  C.001*
Dolary Stanów Zjedn.    280.000
Franki francuskie  ..........................  ło.300

belgijskie..............................................13 500
„ szw ajcarskie......................   49.400

Fund szterling ang.  .............................................  1.270.000
Liry w ło s k ie ............... ................................................. U£.350
Guldeny holenders . . . . . . . . . . . . . . . .  110.00C
Korony szweckikie............... ™.................................... • M.300
Korony duńskie .  ................... . ' .  50.650
Korony norw eskie..............................  44.850
Korony czeskie  ......................   8.550

, Nadzwyczajne

Walne Zebranie
iK id ikK p SiNMitwa k lin ików  

i C k i t n v i j a i » i v i r  ,ar?d Sirsn. Prąc/
odbędzie si-e

-v p i ą t e k ,  d n i a  2 1 -g o  w r z e ś n i a ,  o  g o d z in i e  
7 - m o ,  w ie c z o r e m ,  w  H o b l u  W a r s z a w s k im
przy ulicy Józefa Wybickiego.

Przybycie wszystkich członków jest konieczne..

Śekretąr|at, <,ene, ah.f.

Priia i  Rjyiera - Missiliii.
Grudziądz 20 września.

Mussolini wytwarza szkołę.
Gen. Primo de Rivera; który wywołał obecny prze

wrót w Hiszpanii, jest jego o c z y w i s t y m  uczniem. 
Tylko, że w Hiszpanji izeczy poszły już nieco dalej: 
parlament rozwiązano, rękojmie konstytucyjne zawie
szono, członków 'łslatnhjgo rządu aresztowano, zmianę 
konstytucje zapowiedziano. Przytem przewrót wyszedł 
odw iptnie, niż w Włoszech, z kół czysto wojskowych.

Ale rodowód p s y c h  i c z n o - p  o l i t y c z n y  jest 
ten sann niezadowolenie z parlamentaryzmu, albo raczej 
oburzenie na parlamentaryzm.

Oburzenie to przybrało ostatniemi czasy wielkie 
rozmiary z powodu stałych, niepowodzeń ekspedycji 
wojskowych w M a r o kk  u. Wojna z marokkańczykami, 
kosztująca bardzo wiele pieniędzy ? opar w ludziach, 
jest w  Hiszpanii nieno-nularna. Obecny dyktator hiszpań

ski, gen. Rivera, należał też oddawna do przeciwników 
całej polityki marokkańskiej.

Drugim powodem niezadowolenia powszechnego by
ła b e z s i l n o ś ć  nasypujących do sobie rządów,, wo
bec działalności przewrotowej parm i spisków radykał- 
nych* Mnożyły się przecież w łiisfoą'n.ii'. morderstwa 
polityczne: w ostatnich czasach zabici przey terorystów 
prezes ministrów D a t o, arcybiskup S a f  s g o s s y ,  
czterej guberńa.toiro\yie cywilni i liczni kierownicy przed
siębiorstw przemysłowych.

Barcelona stała się ośrodkiem wszelkich ruchów re
wolucyjnych: socjalistycznych, aiiarchisfvcznych, -epu- 
bHkańsklch.

Zarazem Barcelona, jako stoiica Katalonii, była od
dawna ogniskiem dążności separatystycznych, głównie 
k a t a l o  ń s k i c h ,  ale również poniekąd i baskijskich-

Ten separatyzm katalóński stanowi dla Hiszpanii ró
wnie zawiły i bodaj prawie równie dramatyczny proble
mat, jak do r. 1921 problemat irlandzki dla. W. Brytanji.

Oczywiście partie, zanim dorwały się do władzy, 
obiecywały bardzo wiele- Posiadło^i marokańsko mia
ły być albo podbite/albo — stosownie do pograniu 
partji — pozostawione własnemu losowi. Rawoatójoniści 

mieli być u ś m i e r z e n i .  Sprawa ifaroaowośćiowa — 
katalońska i baskijska — miała, być niezawodnie roz
wiązana. Wszelako, raz opanowawszy rządy, partia 
szły w ślady dawne. Rzad zachowawczy ronił pohtykę 
rządu liberahicgo i odwrotnie.
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Tak to rządy parlamentarne kompromitowały się 
stopniowo w oczach ludności i przygotowywały*' opinię 
do . - , szkoły Mussoliniego.

Dotychczas a n a l o g i a  g e n e t y c z n a  rozwoju 
rzeczy we Włoszech i w  Hiszpanii jest zupełna. Zacho
dzi tylko ważne pytanie: czy gen. Rivera ma za sobf 
opinię publiczną tak całkowicie, jak ją miał przed jede
nastu miesiącami Mussolini?

Gen. Primo de Rivera zapowiada doniosłe rzeczy: 
zmianę, bodaj że likwidację polityki marokkańskiej; po
skromienie wichrzeń rewolucyjnych zarówno komuni
stycznych, jak separatystycznych, wszczęcie polityki 
s o c j a l n e j  rozsądnej i słusznej; d e c e n t r a l i z a c j ę  
administracyjna, a więc w pewnym stopniu i zadowoie- 
nie dążności narodowościowych; zwa*czanie niemoraj- 
ności politycznej stronnictw-

Król programowi temu udzielił swego p l a c e t ,  na 
przewrót zgodził się, takie wyjście uznał za dobre. 
Stronnictwa radykalne natomiast zapowiedziały walkę 
z gen. Primo de Rivera.

Przewrót w Hiszpanii dla nowoczesnego parlamen
taryzmu jest to w każdymi razie groźne, pouczające, o- 
§frzegawcze m e m e n t o .

Uniwersytet polski, jeśli c k tt  może nie przy
leć ani jednego żyda-

Minister Giąbinski o „numenis clausus"
Grudziądz, 19. września. 

Współpracownik żargonowego dziennika „Hajnt’“ miał 
rozmowę z p. ministrem Głąbińskitn w sprawie „numerus1 
clausus’* i w oncgdajszym numerze tego pisma przytacza na
stępujące słowa ministra:

— Wywiad umieszczony w ,vGazecie Warszawskiej" dn. 
2 września br. w sprawie ''numerus clausus" stwierdza, iż
art. 86 ustawy o szkołach akademickich daje prawo Radom
Wydziałowym wprowadzić ograniczenia co do ilości przyj
mowanych słuchaczów-

Nie wprowadzam przeto żadnych mowacyj, dałem jeno z 
góry zgodę na wprowadzenie tych ograniczeń na wszystkich 
wydziałach szkół akademickich,

Nie widzę w tem ograniczenia narodowościowego, albo
wiem każdy wydział ma prawo ograniczać wedle swego uzna
nia, może jednak jeśli chce, nie przyjąć ani jednego żyda,

To też w interesie mniejszości narodowych leży przyję
cie ustawy 'wrześniowej do sejmu, a uchwalonej'przez komi
sję sejmowa, która reguluje sprawiedliwie udział poszczegól
nych narodowości na uniwersytetach.' Ograniczenia te są ko
nieczne ze względu na przepełnienie.

Właśnie wczoraj zwiedziłem uniwersytet lwowski i 
stwierdziłem, że w sali anatomicznej jest wogóle 125 miejsc, 
a 300 studentów- Trzeba przeto sprawę zasadniczo uregu
lować.

Potęga języka polskiego.
Grudziądz, 20 września.

Jednym z najsilniejszych atutów, jakimi się Niemcy 
w dobie odpolszczania nas posługiwali, był zarzut prze
ciw naszej mowie i kulturze, którą wprost nazywa':,® 
b a r b a r z y ń s k ą  . . .

Autorytet zwycięzców nad Francją gniótł nas Pola
ków, pozbawionych własnej Ojczyzny, raził blaskiem 
i rozwojem na wszystkich polach, czy to ekonomicznych 
czy też strategicznych. ~ /

Przekonywano nas bowiem, że mowa polska to tyl
ko d j a l e k t  jakiegoś martwego dziś języka prasło
wiańskiego, to jeno zlepek wyrazów innych narodowo
ści, s ifbo zabarwiony kolorytem miejscowym.

Dobrze-jeszcze, jeżeli tradycja w ieków  ubiegłych, 
pomimo usiłowań niemieckiej zachłanności — żyła w 
sercach poszczególnych Polaków.

Mowa polska, chociaż kopciuszkiem nazwana, prze
chodząc z ust do ust, istniała i dochowała się do .-dziś 
dnia na Pomorzu.

Gdzie jednak tego odczucia wspólnoty z wiekami u- 
biegłymi brakło — język poiski ginął — a jako jedyny 
ślad po sobie zostawiał dźwięk polskiego nazwiska.

Tendencyjnie obniżyć się starali kocljany nasz skarb 
największy, mowę naszą; a że, jednocześnie odgrodzili 
nas zupełnie od zewnątrz, stanowiąc tem samem jedyny 
autorytet dla nas — k r e c i a  robota germanizacji udała 
im się po części-

Dziś jednak wyszedłszy z uścisków hydry germań
skiej kultury na wolne, własne włości — moglibyś ny 
przecież zastanowić się raz nad kwestją języka polskiego 
i z za parapetu poniewierki wydźwignąć go na p,i e d e- 
s t a ł należny.

Ale z góry sobie powiedzmy: sprawa to trudna- Za 
głęboko tkwi w nas ten podziw przed wielkością i gea- 
jalnością ciemięzcy, za bardzo jesteśmy jeszcze zahy- 
pnotyzowani tendencyjnem samochwalstwem Niemców, 
aoyśmy mogli odrzucić dziś bez trudu spuściznę niewoli.

Zniknie i to kaleczenie mowy, jakie się zdarza u nas, 
na porządku dziennym, z chwilą, kiedy zrozumiemy, je  
język polski jest jednym z najpiękniejszych (a piękniej
szym od niemieckiego) w rodzinie języków świata.

Twierdzono czasu niewoli, że mowa polska jest bai- 
dzo uboga, a i to, co ma zapożyczone, jest ze słownikar- 
stwa obcego, po większe: części niemieckiego.

Tymczasem ogólnie znanym jest fakt zawartości slo- 
wnifcarstwa niemieckiego.

Dwie trzecie wyrazów ze słownika mowy niemiec
kiej, jest kombinacją słów zasadniczych, t. j. s ł o w a m i  
z ł & ż o n e m i.

A tych zasadniczych słów jest faktycznie mniej od 
sumy wyi azów polskich, które są wyłącznie słowami 
z a s a d n i c z e m i .

Komuż wiec opowiadać o bogactwie słowniczym?
A dalej mó.wiono nam, że jeżyk polski jest n i e e s 11-  

ty c z n y .

Więc twarda, charkcczącą bez rytmiki stosownej 
mowę niemiecką — postawiwszy jako probierz miary 
estetycznej jeżyka — orzekli, że daleko nam do e s t e 
t y k i  żywego słowa niemieckiego.

Kpiny! Zaiste tylko tak smutne warunki, w iakLh 
znajdowaliśmy się przez sto przeszło łat — mogły nas 
oślepić do tego stopnia.

Więc ładniej i estetyczniej brzmi dajmy na to „Z a h n- 
f 1 e i s c h" aniżeli „d z i ą s ł o" — żebyśmy pierwsze z 
brzegu wzięli porównanie? — I

Jeszcze dalej twierdzono, że język polsk? jest złym, 
gdyż trudno się go wyuczyć.

Tu również spotykamy t e n d e n c y j n i e  sprokuro- 
wane rozumowanie, które urąga wszelkim zasadom lo
giki.

Idąc dalej w ich rozumowaniu, język e sp  e r a n t o 
byłby najlepszym, a może Kafrów składający się z kilku
nastu pokrzyków i ruchów mimicznych — uznaliby za 
najlepszy—  ,

'Uzasadnień podobnych, któremi operowali obficie 
„kulturkampferzy" — znalazłoby się więcej — ale są one 
tak n a i w n e  w swej bezmiernej nienawiści, że trudno 
z niemi polemizować. —

Najwyższy czas. otrząsnąć się, z hypnozy doskonało* 
ści kultury i moralności niemieckiej.

Jeśli nie chcemy pozostać w tyle poza innenr dziel
nicami Polski w  dążeniu ku ciągłemu doskonaleniu się 
— musimy odrzucić precz przesłanki wmówionych wy
tężoną, bestialską pracą wartości.

A ołrząśnięcie przyjdzie przez język
Dobrze wiedzieli Niemcy, czem on jest w tej pracy 

twórczej, jaką dzisiaj zaczęła Polska i dlatego język pol
ski, gdzie tylko mogą, w życiu i na scenie, zwalczają nie
ubłaganie.

Całą siłę pragnienia i wytrwałości włóżmy w usiło
wanie p i e l ę g n o w a n i a  języka w życiu codziennem.

W cichości uczmy się tylko-
A kiedyś, może w bardzo krótkim czasie, Pomorze 

stanie się sercem kulturalnem Polski.
Tylko musimy odrzucić pychę obrzydliwą, która 

nam dyktuje zabójcze rozdźwlęki, idące z zatrutej studni 
kreciej przecisrpolskiej roboty wrogów. ,

Mowa polska musi w przeczystej, nieskalanej w?iać 
szacie. K-

Telegramy.

Wielltó zwycięstwo Polaków rja c z e s k i Śląsku.
P r z y  w y b o r a c h  d o  B a d  g m i n n y c h  P o l a c y  z d o b y l i  p r« tów ^a:al«gcą i gość  g ło só w *

(Telegram „Głosu Pom.“)
Cieszyn, 19 września.

W niedzielę odbyły się wybory do rad gminnych a 
czeskim Śląsku Ciesz., oczekiwane z wielkiem napręże
niem. Polacy utworzyli wspólny front.

Owocem tej jednolitości jest duże zwycięstwo list 
polskich w olbrzymiej większości rolniczych gmin po
wiatu cieszyńskiego.

Ale także w  miejscowościach zagłębia, uzyskały pol- 
5 Kle listy poważne ilości głosów, «p. w Orłowej, Łaza ;*j, 
Boguminie dworcu, gdzie według ostatniego spisu lud
ności 1921 — Polaków rzekomo wcale niema.

W Karwinie np. zdobyli Polacy ogółem 23 mandaty 
łącznie z komunistami, mianowicie: wspólna polska lista 
18 mandatów (w tem 7 socjalistów) i 4 mandaty polskich 
komunistów; Niemcy zdobyli 5, Czesi tylko 8 mandatów.

Pras czeska, omawiając rezultat wyborów gminnych 
na czeskim Śląsku, stwierdza straszliwą klęsko Cze
chów. —

Pząd czeski wydał na wyborczą korupcje o l b r z y 
m i e  s u m  y, utrzymywał w  każdej gminie osobne biu
ra agitacyjne, mirno jednak korupcji i terroru, Czesi 
przegrali w największych gminach.

Taki wynik wybojów niewątpliwie odbije się na 
rozwoju narodowego i politycznego życia w czeskim 
Śląsku. Ludność, pozbawiona dotychczas własnego 
przedstawicielstwa i własnych rządów w gminach 
ujmie znowu ster gospodarki w swe ręce, tam zaś. gdzie 
uzyskała poważniejsze iajości głosów, będzie miała tno. 
żność wywierania nacisku na większości i kształtowania 
w pewnej choćby mierze swego losu.

Kłopoty walutowe w Gdańsku.
Gdańsk, 19. 9. (Pat-) Na wczorajszem posiedzeniu 

rady miejskiej omawiano zadanie senatu gdańskiego w 
sprawie podwyższenia emisji pieniądza gdańskiego tNota 
geldu) o dalsze półtora biliona marek. W szyscy niemal 
mówcy podnosili ciężkie zarzuty przeciw temu żądaniu 
i wskazywali na konieczność jaknajszybszego zaprowa
dzenia waluty gdańskiej. „Damz- Ztg“ zaznacza, że jest 
rzeczą zrpzumialą, że w Gdańsku podnoszą się głosy, 
domagające się zrezygnowania z własnej waluty.

Sabotaż na ‘inji Koblencja—Creye.
Dusseldorf, 19. 9- Sabotujący robotnicy przecięli

przewody telegraficzne 1 telefoniczne na linji Koblencja*
Creve. W Creve władze skonfiskowały 600 miljardó w
marek, przeznaczonych na w p ła tę ' strajkującym.

# # *
Paryż, 19. 9. (Pat.) Z Koblencji donoszą, że uszko

dzone linie naprawiono, a personel niemiecki podjął 
pracę. '

Depulacja nauczycieli szkół średnich 
> u p. Głąbśńskiego.

Warszawa, 19. 9. (Pat-) W dniu dzisiejszym n. mi
nister Głąbiuski przyjął deputacie nauczycieli szkół śre
dnich i wyższych w sprawie projektu ustawy emery- 
tajne:.

Skrucha Grecji.
Ateny, 19.9. (Pat.) Z w łoki zamordowanych ofice

rów włoskich komisji granicznej zostały przewiezione na 
pokład parowca włoskiego. Dwie kompanie piechoty

greckiej oraz .grecki torpedowiec oddały przepisowe ho
nory.

Baldwfn; w P ary żu ,
Paryż, 19. 9 (Pat.) Premjer angielski Baldwin przy* 

był dziś z Aix !e Bains,
Madryt, 19- 9. (Pat.) Nowy rząd zgodnie ze swoją 

zapowiedzią wydał zakaz wszelkich gier hazardowych 
w kraju. Zakaz dotyczy wszelkiego rodzaju kasyn, miej
scowości kąpielowych oraz klubów arystokratycznych 
w Madrycie.

Madryt, 19. 9- (Pat.) Ukazał się tu dekret w spra
wie zwalczania separatyzmu, przewidujący między in- 
nemi, że sprawy zbrodni przeciw bezpieczeństwu i jed
ności kraju podlegać będą kompetencji trybunałów wo
jennych.

Rzym, 19. 9. (Pat.) Były hiszpański minister spr. 
zagr. A l b a  przybył wraz z rodziną do' Włoch i zamie
rza osiedlić się tymczasowo we Florencji.

Dublin, 19. 9. (Pat.) Dziś odbyło się pierwsze.po
siedzenie parlamentu irlandzkiego. Na wniosek genera
ła M u l c a l i y  obrano ponownie Cosgrave prezydentem 
wotnego państwa.

KRAKÓW, 19. 9. (Tel, wł.). Wczoraj wieczorem przyje
chał do Krakowa Prfezydent Międzynarodowego Trybunału 
Polsko-Niemieckiego p. Paweł Morjand z żoną towarzyst
wie członka Trybunału p. Nańkiewicza, agenta Rządu Pol
skiego p. Sobolewskiego i sekretarza p. DalczyAskiego,

W czwartek dnia 20 bm. goście wyjadą z Krakowa do 
Warszawy..;/A

C o  p i s z t  h " .  W i t t e  w  s w y c h  p a m i ę t n i k a c h  ?
Grudziądz, 19 września.

W tych dniach wyszły drukiem pamiętniki b. car
skiego ministra hr. Wittego

Witte był rosyjskim ministrem kolei. Ratow ał, on 
swego czasu walutę rosyjską. W r. -J 903 otrzymał dy
misję.

Po wojnie japońskiej zawarł pokój w Portsmouth. 
JvVitte był autorem m a n i f e s t u i p a ź d z i e r n i k o -  
weg-o,, zwołującego pierwszą Damę. Po zwołaniu Du
my otrzymał dymisję. W r. 1915 umarł.

Rudolf O l de n ,  omawiając pamiętniki Wittego, robi 
porównanie między nim a Bismarckem

Gdy Bismarck w swych pamiętnikach daje upust 
swej złości, i ze satysfakcją nietajoną, z cichą radością 
wewnętrzną prorokuje Niemcom ruinę rozpoczętego 
przez siebie dzieła, to Witte z matematyczną prawie 
ścisłością przepowiada upadek Rosji.

Obie książki stanlwią materjał h i s t o r y c z n y  
dla tego, że przepowiadają, iż zrhierzch tak Niemiec jak 
Rosji polegać nie będzie na szczęściu lub nieszczęściu 
W wojnie i na polu bitwy, lecz że będzie nieuniknioną kon 
sekwencją już z tego przestarzałego, zgniłego i niteod- 
powiadającego duchowi czasu systemu. Systemu, któ
ry  umożliwiał, że'. ludzie, jak Wilhelm II i Mikołaj II, pa
nowali nad wielkiemi państwami.

Witte widzi upadek Rosji w a b s o l u t y z m i e  jak 
Bisinarck widział upadek Niemiec w o s o b i s t y c h  
rządach Wilhelma.

Witte powiedział raz do Wilnebm:

„Nie aaleki jest czas, kiedy Europę traktować 
się będzie z pewnego rodzaju poważaniem, a to z 
poważaniem, które ludzie dobrego wychowania 
żywią dla dawnej piękności, która dziś już stara 
jest i ułomna."

Na zapytanie Wilhelma, „jak przeszkodzić można 
podobnemu rozwojowi wypadków14 odparł Witte:

, „Niech Wasza Król. Mość przedstawi sobie 
Europę jako jedno państwo. Europa nie potrzebo
wałaby trwonić mnóstwa pieniędzy, środków, krwi 
i trudów i nie potrzebowałaby utrzymywać miljo- 
ftowycb wojsk. Wtedy byłaby doprawdy panem 
świata. By to osiągnąć, musianoby zawrzeć +rwa- 
łe sojusze między Rosją, Niemcami a Francją. Gdy 
raz kiedyś państwa te trwale \ niezachwianie z so
bą się złączą, a reszta państw kontyngentu przy
stąpi do centralnego tego sojuszu, wtedy powsta
nie zwarty związek kontyngentujmy i hegemonia 
Europy na całym świecie będzie uchwalona."

Witte był „absolutystą" z tradycji i wychowania. 
Powołany 1905 na prezydenta ministrów, stał się libera
łem wbrew własnemu przekonaniu.

W tem rozdwojeniu wewnętrznem nie znalazł drogi 
stworzenia czegoś całego- Nie mógł, jak sam mówi, 
przeszkodzić, że zarozumiały, „kłamliwy i złośliwy" ce
sarz Mikołaj, coraz Innym ulegał wpływom.

Dalej Witte stwierdza, że Mikołaj doprowadził kraj 
rozporządzeniami liberalnemi i pożyczkami do pewne
go spokoju, lecz przeszkodzić nie mógł “eakdonisitom, 
którzy owładnęli cesarzem.



21-go września 1923 r.

Cesarz wściekły, niepouamowaną żywi} do niego 
n« nawiść. Gdy otrzyma.} dymisję, opanowały Rosję 
czarne postacie, wciągając ją do wojny.

Ciekawe' sjj jegojńreweJąipje o zawarciu sojuszu ro
syjsko-niemieckiego między oboma cesarzami w „B6-- 
fco.“ '

Sojusz zawarty został b e z  w i e d z y  m i n i s t r ó w  
Oznaczał cn ze sirony Rosji zdradę 'wobec Francji, ze 
strony Niemiec haniebny czyn .wobec Austrii. Tak Witte, 
jak Billów oparii się skutecznie ratyfikacji podobnego 
sojuszu i unicestwili tenże.

Witte zdziera niełitoićiwie aureolę ze skroni Miko
łaja II, Blask korony męczeńskiej?blednieje, gdy ńa ka
żdej prawie stronnicy czyta się o jego próżności, kłam
stwie, okrucieństwie- i chęci sławy.

Jako przykład podaje następujący fakt: „Dla stłu
mienia powstania łotewskiego mianowano .generał gu
bernatora- Otrzymałem — mówi Witte — telegram od 
gen. gub- Sologuba,' w którym mię prosił, by wpłynięto 
na kapiiana-porucznika Richtera, ażeby sycę powinności 
spełniał w myśl. prawa. Ro-zstrzeliwą bowiem ludzi we
dług własnego widzimisię, bez sądu, nawet wtedy, gdy 
najmniejszego stawiają oporu. Przedłożyłem tele
gram cesarzowi. Cesarz zwrócił mi pismo, a na miej
scu, w którem mowa była o Richterze, zrobii .uwagę: 
„Hej! co za energiczny cMoi>!“ Co za niesłychane zdzi
czenie i lekkomyślność!"

I dziwić się. po rewelacjach Wittego, że, bolszewizm 
Kroczy śladami caratu. . . Alfa.

f-Kao^/czaa f t t f t ó n i i a  rabata przy
w ó d c a  Z. L. ?.

Grudziądz, 20 września, 
i . ; - •

Robotnik polski ma dużo , przyjaciół" którzy zamiast 
dba ; o jego żywotne interes,^ nieobliczalną taktyką po
wodują ogromne straty materialne, ze szkodą dla sfer 
pracujących. —

Takimi p s e u  d o - przyjacielami jest Z j e d n o c z ę -  
n 1 e Z a w o d o w e  P o l  s k i e, jak i nie mniej Związki 
'Socjalistyczne.

Szkodliwa akcja tych czynników była przedmiotem 
dyskusji

na cpbotniem zebraniu 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego w Hotelu 
Warszawskim w dniu 15 bm-

Zebranie zagaił koi. Gorlewicz słowami „Szczęść 
Hoże!** Po przyjęciu porządku obrad ubielił przew. 
głosu kol. Nowakowi. —

Mówca na wstępie1 prosi o ciszę i o  uważne słuchanie 
sprawozdania, bo to, o czem zebrani się dowiedzą z re
feratu, będzie oburzające, wprost wołające o pomstę do 
piefoa. —

Do rozpaczliwej sytuacji robotnika dołącza się je
szcze skupiające postępowanie socjalistycznych i socja
lizujących stronnictw, które niby troszczą się o by1 tego 
robotnika, a  w  zasadzie wyrządzają mu n i ep  o w e t o 
w a n e  szkody. —

Takimi szkodnikami sprawy robotniczej są: Zaw.
Zjedn. P. i związki

socjalistyczno-komunibtyczne.
Mówca przechodzi do uzasaam.enia stawianego za- 

! rzutu. —
Swego czasu i to mniejwięcei 14 dni temu, kiedy Zje

dnoczenie Zawodowe Polskie projektowało 2-godz- 
strajk, połączony z demonstracją uliczną na dzień 1 wrze 
śnia, Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe zwróciło 
na zebraniach swym członkom uwagę na to, że tak streik 
jak 1 demonstracja nie miała podłoża z a w o d o we g o, 
t. j. poprawienia bytu robotnika, lecz podłoże t y l k o  
p o l i t y c z n e . —,

Położenie robotnika jest rozpaczliwe, prawda,, ale 
dlaczego dla celów ubocznych 'wyzyskuje- się' tę niedole 
robotniczą, —

Dla kogo, na co i po co każe się robotnikowi wyjśęf 
na -ulicę w chwili najmniej odpowiedniej?' To.będzie t a -  
j e m n i c ą  przywódców tych partyj, którzy 

żerują na nieszczęściu, 
biedzie robotniczej i którzy na tej nędzy robią świetne 
kariery polityczne. —

Warto oświetlić postępowanie panów przywódców 
z Polskiego Zjednoczenia, Zawodowego. — Robotnik-.-nie 
przez krzykliwe demonstracje, nie przez pójście na pa
sku kilku krzykaczy, którzy gębowaniem chcą pokryć 
ubóstwo swych zasad, ale robotnik przez k o n s o l i d a 
c j ę  swych sił, przez pójście pod sztandarem wypróbo
wanych haseł może sobie zdobyć tę pozycję życiową, 
jaka słusznie mu się należy.

Krzykiem i gębą wiele się nie zrobi. Jest to-efekt 
przemijający Nam trzeba pracy organizacyjnej, pracy 
twórczej. —

Zagrać na instynktach głodnego robotnika łatwo, a!e 
polepszyć jego dole trochę t r u d n i e j .  —

Panowie ze Zjedn. Zaw. wybrali te drogę łatwiejszą, 
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe idzie drogą rze
telnej pracy, całe, przejęte myślą ulżenia roli robotnika.— 

Takie zasadnicze ujęcie programu robotniczego 
przepaścią nas dzieli 

od krzykliwych demagogów z Z. Z. P. i P. P. S.
Niedawno Z. Z- P- wywołało" w Grudziądzu demon

strację, rzekomo dla naprawy bytu, w istocie dla tego, 
żeby ten, kto pochód urządza, mógł się dowoli wygadać 
i sobie wyrobić sławę „przyjaciela robotnika."

A taki. „przyjaciel", to najczęściej dobrze Mduowany 
człowiek, żyjący łatwo na koszt skarbu państwa- Ła
dna pensyjka pozwala mu głośno krzyczeć o niedoli lu
du. — Prowadzi taki przywódca

robotnika na ulice 
ale czy dba o to, że ten robotnik poniesie stad nieobli
czalne szkoda?.

G L  O S P O M O R S  KI

Depesze dowódcy 34 pp.
Dowódca 64 pp. p. pułkownik Krisłinus wysłał w. dniu 

sp ię ta  Pułkowego następujące depesze:
Prezydent Rzeczypospolitej

# Warszawa.
W dniu Święta Pułkowego rocznicy bitwy pod Dywinem 

składa Tobie 64 pułk piechoty hołd i melduje,, że wiernie od
bywa swą straż nad Wisłą.

Kristinus pułkownik 
d-ra pułku.

Minister Spraw WojsKowych
Warszawa-

W dniu Święta Pułkowego przesyłam w imieniu 64 pułku 
piechoty zapewnienie czci i przywiązania.

Kristinus pułkonik 
*a d-ca pułku

Szei Sztabu Generalnego
Warszawa.

W dniu Święta Pułkowego orzesyłam w imieniu 64 pułku 
piechoty zapewnienie czci i przywiązania.

Kristinus pułkownik 
d-ca pułku

■ Pcftiiższy przykład nieclT będzie dowodem:
W Grudziądzu 4000 robotników strajkowało dwa 

tygodnie temu. — 4000 robotnika straciło 3 godziny, co 
pomnożywszy, przez wartość; trzygodzinnej pracy ro
botniczej otrzyma się sumę około 120 miljonów marek5 

Czyż to nie woła o pomstę do nieba?
Kto temu robotnikowi zwróci tę stratę?
Czy robotnik co na tem zyskał?
Na konferencji w dniu 11 września okazała się cała 

periodyczna robota 
przywódców. z Z. Z. P. — Bo oto Centralny Zw. Prac. 
nosił się z zamiarem podwyższenia zarobków już z dri- 
3 września na skutek interwencji Chrześcijańskich Z /. 
Zaw. —

A co robiło Z. Z- P.?
Zamiast stawić wniosek do Centr. Zw. Pracodawców 

wysłało ten wniosek do Inspektora Pracy.do Torunia.— 
Wobec takiego obrotu sprawy Centr. Z w. Pr. wstrzy
mał podwyżki, czekając nahdecyzję Inspektora Pracy—  

W ten sposób robotnik poniósł stratę, wyrażającą się 
w sumie 10 miliardów marek!

BardgąsfPtosto, bo zamiaśj:'-Yprawa być załatwiona 
natychmiast, Insp. Pracy musiał zwołać konferencje 

sprawa się odwlokła, 
a robotnicy pozostawali kilka dni w  niepewności. Oto 
skutki roboty panów z Z. Z. P. —

Dalej. — Co przez ten czas Z. Z. P. robiło ?
Z. Z. P- przesłało do Centr. Zw. Prac aż,4 wnioski, 

między sobą wzajem się kłócąc. —
Grudziądzkie Zjećfnoczenie Zawodowe natomiast ani 

jednego nie przesłało wniosku..— ,.
P. Statkiewicz więc nie myślał o żadnej podwyżce 

dla robotnika, ale demonstracje to urządzać bardzo lu
bi. —

Z. Z. P. samo więc nie wie, czego chce. —
Oto moralny obraz tei organizacji. —

♦ (Ciąg dalszy, nastąpi.)

Cs (lisze p ra s  całej Pclski s pożarne 
Teatru tp iz ip ilz k ie p ?

Wszystkie pisma całej Polski nie przestają się intereso
wać pożarem Teatru Miejskiego w Grudziądzu. Jest to naj
lepszy dowód, czem jest teatr tu na wysuniętych kresach za- 
Polski Zachodniej.

„Robotnik warszawski donosi:
Grudziądz. Dzisiejszej nocy zbrodnicza rekp podpa

liła tutejszy teatr miejski. Teatr sp’onął doszczętnie. 
„Lech przynosi dalsze szczegóły::

Pożar powstał w tylnej części budynku, w górze 
nad sceną. Straż pożarna już kilka minut -po vybucbu 

' pożaru była na miejscu, gdzie usiłowała uchronić od 
zagłady płomieni chociaż tylko część gmachu.

Na odezwę do społeczeństwa polskiego, które ma o- 
bowiazek utrzymania placówki kultury polskiej tuż nad 
granicą wpłynęło w pierwszym dniu około 14 miljonów 
mk. Pierwszą Sirnią toruńską, która pospieszyła z ofia

ra jest fabryka wó&ek Sułtan, właśc, p. W. Maćkowiak.

Karadv S ta itó a  O p d e w !  Te a iii.
Grudziądz, 20 września.

Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie Komite
tu Odbudowy Teatru pod przewodnictwem p- Prezyden
ta W ł ó d k a .  Sekretarzował p. red. Dąbkowski. Ob
radowano wedle następującego porządku dziennego: ,

1. Omówienig przeznaczenia funduszów zebranych.
2. Sprawa kwesty na rzecz odbudowy.
3. Wybór komitetu odbudowy- —

Co do pierwszego punktu wywiązuje się dość długa 
dyskusja.

Pr/.ythi <■ żą.iąca większość wypowiada się za konie
cznością odbudowy Teatru, ściślej wzniesienia nowego 
gmachu teatralnego.

Dyr. S a mol I ń s k  i przemawia w tym sann m du
chu co przedmówca- ■— Następnie mówią pp- Gabrielo
wi cz, Bona, Dyjakowski. —

Do Komitetu Wykonawczego Odbudowy Teatru we
szli z wyborów: radca Jurek, dyr. Ąugustynsłri, p. No
wak. p. Statkiewicz, radca Gabrjelewi.cz, P- Korzeniow
ski, dyr. Grobelny, dyr.. Kwaśniewski,- nacłradca P o 
borski. p. Szczerbicki. Pozatem wchodzą, z urzędu po. 
senator Szychowski -oraz miejscowi posłowie i przedsta
wiciele tutejszej prasy-* * u

_________________________   3

w dniu Święth Pułkowego,
j*. y c l  Prezydent Ministrów

Warszawa
W oniu święta pułkowego — rocznicy bitwy pod Dywi. 

nem — przesyłam w imieniu 64 pułku piechoty zapewnienie 
czci j przywiązania.

Mai szafek Sejma
Warszawa.

W dniu Święta Pułkowego — rocznicy bitwy pod Dywi
nem — zapewniam w imieniu 64 pułku piechoty Wysoki Sejm 
o gotowości pułku do największych ofiar dla chwały Ojczyzny

Kristinus pułkownik 
X  d-ca pułku-

Marszałek Senctn
Warszawa.

W dniu Święta Pułkowego — rocznicy hitwy pod Dywi
nem -— zapewniam w imieniu 64 pułku piechoty Wysoki; Se
nat o gotowości, pułku do największych ofiai dla chwały Oj
czyzny. &

Kristinus pułkownik 
a-ca pułku

Po skończo-nem posiedzeniu Komitetu Odbudowy od
były się narady Komitetu Wykonawczego wraz z Komi
sją teatralną Magistratu. —

Na posiedzeniu tem wybrane komitet ściślejszy, jak 
następuje: radca Jurek, jako p^ew-odnicziącc, dyr. Au- 
gustyński, zastępca; p. Gabriele wicz — sekretarz; dyr. 
Grobelny — zast-; p. W. Korzeniewski — skarbnik. -

Długie narady Komitetu trwały do godz. 11 wiecz. 
Załatwiono cały szereg ważnych spraw, poczem prze
wodniczący zamknał dyskusję życzeniem owocności 
podjętej pracy, naznaczając następne posiedzenie na go
dzinę 6 w sobotę, w sali Magistratu-

Odezwa komitetu do miejscowego społeczeństwa u- 
każe się niebawem.

OFIARY.
W dalszym ciągu złożyli na odbudowę teatru p. proK- 

Wirski 500 000 mk.
Dajsze datki chętnie przyjmujemy, nro-sząc gorąco o ofia

ry :jy myśl uchwał wczorajszego posiedzenia Komitetu Odbu
dowy.

l;MspwoMi pstrcelanie15niewiiuiscii osi.
(Wykrycie zbrodni żydowskiej po 7 latach).

Łódź, 18 września.
W 1915 roku sąd wojenny niemiecki za rzeuamy napad 

na opancerzony samochód niemiecki rozstrzelał 15 miesizka&. 
ców, Jeżowa w, pow!ecie Brzezińskim, a następnie .dlkadzTe- 
siąt osób z pośród tychże mieszkańców Jeżowa skazano na 
10 iulj 5 lat ciężkiego więzienia.

Takie masowe tępienie spokojnej i Bogu ducha Iwinpej 
ludności odbyło się na podstawie zeznań 15 świadków, » » -  
mych żydów.

Obecnie na żądanie ZaTnteresowanych, władze sąSłowie 
polskie zażądały akt sadu wojennego n*emieckfego i raslafiły 
istnienie pełhej okrucieństwa i żądzy krwawej zemsty zbro
dniczych 15 świadków żydowskich, którzy dopuśclE się krzy
woprzysięstwa i spowodowali wydanie piekielnego wyroku 
niemieckiego sądu wojennego. ’

Na wniosek podprokuratora p- Mandeckiego już 11 win
nych krzywoprzysięstwa zaaresztowano w ubiegłą sobotę 
dni onych 15 świadków żydowskich, którzy dopuścili się krzy" 
czeństwa-

Z  dn ia.

Czerwone tampony^
Mroczną ulicą przeciąga tłum.
Gorący rytm życia wartko przepływa przez serca 

motłochu-
Hu-r-ha.— życie jesit piękne!
Naprzód, naprzód! Czerwone latarnie na kij, w ciem

ność ulicy idziemy zwartą falą.
P a n ,e m e t  c i r c e n s e s  — tłuszcza wyje, orkie

stra piali w bębł y.
Tłum płynie naprzód-
Ktoś jęknął, upadając pod stupy walącej gromadzie.
Nic to. Płyńmy naprzód, przed nami Peic. a bramą 

ku życiu noc — użycie.
Raz, dwa, trzy • . .
Lampą uliczna się hybooze.
Tłum wyje.
Odwieczny, po wsze czasy jednakowy motłoch.
Mam znajomego, który ze specjalną nredylekcją wy

szedłszy na ganek, pluje na dół, miotając źle markowane 
złorzeczenia. •

A tłum . wyciąga w wiecznie istniejącym ruchu ' za 
chłamie ręce ku górze.

W-'wariackim, szalonym biegu tłum wali napizód.
Od tego. rozradowania, od tegc bulgotu przelewają

cej się tężyzny — nabiera miasto innego charakteru.
Zaułki szemrzą znajomym1] dźwiękami — dwai mal

cy piorą się oo gębach — ktoś goni złodzieja — gdzieś 
stłukła, się szyba — w kawiarni dudni-mużyka. . .

Ach, życie jest piękne.
Z drogi! Tłum wali - . .
Wiwat! Płoną czerwone lampy,-purpurowe, jak na

sza krew-
Niemal, że słychać rozkołysane dźwięki Marsyljanki.
Dość! Tłum się rozchodzi-.
W małej, nadymionej „sali tańcy“ — ktoś strzela na 

wiwat.
4 Ach, świat jest jedną cudowną scecą, w  Której my 

gramy mle słońc *
Wiwat!
Trrraoh • . . sypie się -SKEJP ze zbitego lustra.



G Ł ( ? S  P O M O R S K I 21-go września 1923 r.

Robotnicy górnośląscy  dom agają s ię  zniżki cen w ęgla .
Kola robotnicze —‘ jak donoszą z Katowic — na Górnym, 

Śląsku poddały się ze względu na interes publiczny orzecze
niu sądu rozjemczego pracodawców i pracowników w Kato
wicach z dnia 15 bm% które to orzeczenie odmawia przygna
nia 25 proc. podwyżki plac robotnikom, wyrażając natomiast

— Niszczyć! — warknął ktoś.
I oto leci burza skorup, gruzów, rupieci-
Zniszczenie.
A przez okna polskich domów wyglądają zaspane 

głowy „snobów" i z lekiem wypatrują przyczynę s trz e 
laniny.

A to tymczasem nadmiar sił żywotnych w ytrysku  
gejzerem wulkanizującej lawy . . ,

Zgrzyt.

ł Świat teraźniejszy.
Gdy nędza teraz panuje na świecie,
Wszystkich przytłacza, przydusza kolanem;
Gdy wolne prawa „prawo pięści" gnięcic.
Byle kto sądzi, iż jest świata panem,

W mroce ciemnoty iurzają się tłumy,
Żądne użycia i dzikich rozkoszy.
Nic nie ukróci ich pjjchy i dumy,'
A „krwawe prawo" wszędzie sie panoszy-

Gdy wielki światek wesoło się bawi,
Nie widząc głodu, nędzy i zgnilizny.
Krzyk w gardłach tłumów pijanych sie dławi;, 
Panem, circensensi chcą wciąż od Ojczyzny-

Grudziądz, 17. IX. 1923 r. .Zbigniew.

Z ygzaki.

Ze statystyki oświadczyn miłosnych
Statystycy są niebezpiecznymi ludźmi Ostatnio 

jakiś fanatyk cyfr podjął się nawet usystematyzowa
nia miłości.

Gdy chodzi o płeć brzydszą — dowodzi zaciekły 
statystyk — to 30 proc, mężczyzn w chwili oświadczyn 
miłosnych tuli wybrankę swą do serca, 24 proc. składa 
na ustach ukochanej pocałunek, 4 proc. dotyka ustami 
głowy kobiety, 2 proc. mężczyzn całuje kobiety w rękę, 
2 proc. pada na kolana. 20 proc. miesza się i jąka. 10 pr. 
nie jest w stanie wypowiedzieć ani słowa, a 2 ,proc. 
oświadcza swą miłość w zupełnem milczeniu.

Piękniejsza połowa rodu ludzkiego sprawuje się o 
•wiele przytomniej: 60 proc. pada bez słów w objęcia 
umiłowanego, 20 proc. rumieni sie i kryje zawstydzone 
oblicza. 1 pr. pada zemdlony na podłogę. 4 proc. patrzy 
z niemym zachwytem w oczy zakochanego, a 1 pr.. ucie
ka, by oznajmić czekającej mamie o tym doniosłym 
fakcie. ,

Z dziedziny  w iedzy  i nauki.

Kamienie, które spadają z nieba.
Jak z jednej strony tłumy wierzących uważały długi 

czas kamienie za boskie znaki, tak z drugiej uczeni za
przeczali meteorytom pochodzenia międzygwiazdowego 
i taki Lavoisier „udawadniał", że kamienie spadające są 
czystemi złudzeniami naiwnych widzów.

Dopiero uczony Biot za rewolucji francuskiej pier
wszy raz dokładnie opisał

fenomen spadających kamieni 
i zbadał sposób ich .rozpraszania się. Zauważył on już 
wtedy ciekawy fakt, że meteoryt rozbija sie przy spada
niu na ogromną masę wielkich i małych kamieni, które 
rozrzucają się na obszarze podobnym do elipsy. Na jed
nym końcu tej elipsy zbierają się grube kawałki, na dru
gim zaś drobne.

Najpiękniej ten fenomen przesiania kamieni, jakby 
przez jakieś sito, wystąpił

na naszej ziemi w Pułtusku.
W roku 1878, 30-go stycznia spadł na tamtejsze pola 

meteor, który się rozprysł na sto tysięcy części i te 
fragmenty ułożyły się w wyżej podany sposób.

■ Są jednak meteoryty, które pozostały w jednym ka
wałku.

Takim jest np. kamień, który spadł w Caitles (Fran
cja), ważący 625, kg.' i meteoryt z Charcos z Meksyku, 
Ważący 780 kg ó niekształtnej powierzchowności. Był 
on wstawiony w ścianę świątyni i uważany z-a bóstwo, 
leczące niepłodność kobiet. Obecnie znajduje się w mu
zeum przyrodniczem w Paryżu.

Meteory spadają zwykle ■
z szybkością pocisku armatniego.

Nie mniej jednak zauważano kamienie niebieskie, któ
re ledwo musnęły ziemię, lub nie przebiły lodu na rze
ce. Inne natomiast orzą ziemię, jak np. kamień w Ta- 
djery w Algerze, który wyżłobił w ziemi bruzdę kilome
trowej długości.

Jeżeli się próbuje zbliżyć do spadłego meteorytu, 
przeszkadza temu nadmierna temperatura kamienia. Ale 
jeżeli wskutek rozbicia kamienia zbadamy wnętrze masy 
ogarnia nas niemal zdziwienie: oto wnętrze to jest 

niezmiernie zimne, 
poniżej wszelkiej znanej temperatury. Fakt len jest . tern 
dziwniejszy, że wedle obliczeń toretyków, gwałtowne 
uderzenie meteorytu o ziemię musi wydobyć taką wyso
ką temperaturę, że cała masa powinna'się rozżarzyć i 
nawet ulotnić. Tymczasem nigdzie tego nie zauważono. 
Wnętrze aeroiitu jest zawsze i stale niezmiernie zimne 
wskutek przebywania w przestrzeniach międzyplanetar
nych, w których panuje absolutne zimno.

Kamienie spadające są pod wielu względami cennymi 
dokumentami dla nauki. Są to przecież jedyne 

namacalne dowody istnienia 
Innych globów poza naszą ziemią. Uczą nas one o skla-

życzenie aby ceny węgla uległy odpowiedniej zniżce.
Zniżka ta winna obracać się w zakresie 10 do 15 procent 

od cen obecnych.
Akcja ta robotników zasługuje na najwyższe uznanie ze 

strony całego społeczeństwa polskiego. ,  w.

•dzie tych planet, które, jak się przekonano, zawierają ta
kie same minerały jak ziemia.

Uczeni chcieli pójść dalej i zapytywali się, czy te ka
mienie nie mogłyby nam przynieść jakiejś wiadomości 
o życiu crganicznem na tych rozbitych ciałach niebie
skich.

Niestety, życie to (jeżeli było) skończyło się przed 
(iinljopąjni i milionami lat, że resztki roślin i zwierząt pod
legły zupełnej deformacji i wróciły do stanu minera,1- 
ećgó. z którego wyszły.

Statek powietrzny przyszłości
Na lamach czasopisma niemieckiego , Fahrmann" szki 

euje F. M. Feldhaus obraz opanowania przestworu przez 
człowieka.

Na bezpiecznych szlakach powietrznych; zaopatrzo
nych w porty i miejsca lądowania, krążyć będą regularnie 
statki osobowe. A taki statek powietrzny niedalekiej 
przyszłości posiadać będzie siłę nośną stu do dwustu 
ton i silniki, równające się sile 10.000 do 15.000 koni pa
rowych. zajmować zaś będzie powierzchnię od 500—100 
metrów kwadratowych i będzie mógł lecieć bez lądo
wania około 6000 kilometrów, a więc wprost z Paryża 
do Nowego Jorku.

Trzysta osób będzie mogło spać w wygodnych łóż
kach we wnętrzu takiego krążownika powietrznego pod 
czas podróży z Paryża do Now. Jorku, która trwać bę
dzie około 14 godzili, szybkość bowiem lotu tych statków 
o pojemności 200 ton i więcej wynosić będzie do 400 kilo
metrów na godzinę, a zatem przewyższy czterokrotnie 
szybkość najszybszych pociągów kolejowych.

S p r a w y  h ośfc ie lw e .

E taffiaw a n o w e g o  k o ś c io ł a  w  P o z n a n iu *
W bardzo zaludnionej dzielnicy m, Poznania, t. z. na Wił.-' 

dzie, od kilkunastu już lat dotkliwie daje się odczuwać brak 
katolickiego kościoła. Mieszkańcy tej dzielnicy są zmuszeni 
poświęcić niemało czasu na drogę do parafialnego kościoła, 
aby pokrzepić modlitwą ducha skłopotanego cieżkiemi warun
kami życia i zadość uczynić obowiązkom religijnym-

Z inicjatywy ks. kardynała Dajbora rozpoczęła się więc 
niedawno energiczna akcja zbierania ofiar na budowę nowej 
świątyni na Wildzie, która pokaźne przyniosła już wyniki. 
Przystąpiono już nawet do budowy.
i W uib. niedzielę odbyło się bowiem poświęcenie kamienia 

węgielnego pod kościół Zmartwychwstania Pańskiego. Dziel
nica wikłecka od rynku wildeckiego począwszy, przybrała 
szatę odświętną- Procesjonalnie wyruszono na miejsce uro
czystości,

Po przybyciu procesji np miejsce chór odśpiewał „Ecce 
sacerdcs magnus", poczem przemówił generał Zakonu OO. 
Zmartwychwstańców, O. Walerian- Zapała. Wspomniawszy, 
jakie czekają nowych duszpasterzy zadania, podziękował J 
Em. ks. K ai d y n a ło w i-Prym asowi za To, że pozwolił OO- 
Zmartwychwstańcom zbudować w stolicy Wielkopolski Dom 
Boży.

Następnie J. Em. ks. Kardynat-Prymas podkreślił potrze
bę drugiego kościoła w dzielnicy wildeckiej i zakończył ży,- 
czeniem jaknajprędszego ukończenia dzieła- Po odprawieniu
modłów przez ks. Kardynała, położono podpisy w księdze 
fundacyjnej, którą złożono następnie w puszce i zamurowano, 
Po poświęceniu z ustawionej kazalnicy wygłosił kazanie ks. 
kanonik Ruciński. Po udzieleniu błogosławieństwa paster
skiego przez ks; Arcypaśterza procesja wyruszyła z powro
tem do kaplicy SS. Sercanek w Zakładzie Gorczyńskich-

Wiadomości bieżące.
K a l e f l a r z : Piątek Mateusza ap. Wschód słońca 5.44 
zachód 6.2 Wschód księżyca 4.39 zachód 1.29

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Klasycznego 
w Grudziądzu

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że o zacho
waniu się f postępach w nauce uczniów tegoż Gimna
zjum, jakoteż i we wszystkich sprawach, związanych 
ściśle z wychowaniem młodzieży i współdziałaniem szko 
Jy z domem, udzielają interesowanym osobom informa- 
cyj członkowie grona nauczycielskiego raz w tygodniu, 
jak następuje:

1. p. Babski we czwartki od 12.30—1.30 w sali fizy
kalnej; 2- p. Bastian w piątki od 10.30—11.30 w sali kon
ferencyjnej, 3. p. Bochnig w środy od 9-45—10.30 w san 
koferencyjnej; 4. p. Dąbrowski we wtorki od 9.45—10.3C 
v/ sali konf.: 5. p. Dudzik w środy od 41-45—12.30 w sali 
konf.; 6. p -Kotwicka w soboty od 11.45—12.30 w sali 
konf.; 7. p .Piórczyński w soboty od 8.30—9.30 w sa
li konf.: 8. p. Piwowarczyk w soboty od 1.35—2-35 w 
sali konf.; 9. ks. Rozkwitalsk: we wtorki od 10-30—11.30 
w sali konf.; 10. p. Solicz we wtorki od 2—3 popoł. w 
sali konf.; 11. p. dr. Welter we wtorki od 8.45-9-30 *r 
sali konf.; 12. p. Wirska w piątki od 8.45—9.30 w sali 
kónf.; 13- p. Wolanowski we wtorki oid 8—8-45 w sali 
konf.: 14. p. Wrębski w środy od 10.30—11.30 w sa
li konf.; 15. p. dr. Zwierzański w poniedziałki od 11.45 do 
12-30 w sali konferencyjnej.

Dyrektor zakładu przyjmuje codziennie od 10—11 w 
swej kancelarii. Niezależnie od tego. że w jednym dniu 
każdego tygodnia mogą interesowane osoby zasięgnąć 
informacyj u każdego nauczyciela, odbywać się będą w 
auli w dłuższych odstępach czasu zbiorowe konferencje 
wywiadowcze dla rodziców i interesowanych osób nie
co później, którycfi parę poda Dyrekcja do publicznej 
wiadomości- Wejście do gmachu Gimnazjum klasyczne

go jest od struny ulicy Ogrodowej nr. 36. Kancelaria 
Dyrektora, sala fizykalna i sala konferencyjna znajduj* 
.się na parterze.

"W Grudziądza, dnia 15 września 1923 r.
J. Augustyński, dyrektor

s t r a j k  w  M r a k o w lc .
Wczoraj >fybuchł strajk, który objął wszystkie fabryki 

metalurgiczne 1 stolarskie w Krakowie. Do strajku stanęło o- 
gółem 8 000 ludzi. Po wybuchu strajku rozpoczęły się natych
miastowe pertraktacje z przedsiębiorcami, którzy przyznali 
robotnikom 77 proc. podwyżki za sierpień i 98 proc. za wrze
sień, tak pracownikom dniówkowym jak i akordowym.

Zgodzono się następnie regulować płace robotników we
dług wykazów komtei1 parytetycznej w Krakowie.

P om óżcie Braciom !
Pomorskie Towarzystwo opieki nad reemigrantami 

z Niemiec przesyła nam następującą odezwę;
Katastrofalne pogorszenie się stosunków w Niem

czech, nienawiść Niemców do Polaków żyjących dotąd 
na wygnaniu na Zachodzie Niemiec, uczyniły życie tych 
ostatnich wprost nieznośnem prawdziwem piekłem.

To też nieomal codziennie otrzymuje Pomorskie To
warzystwo Opieki nad reemigrantami rozpaczliwe lis.7 , 
których autorzy błagają rozpaczliwie o umożliwienie im 
powrotu do kraju. —' .

Zwracamy się przeto z gorącą prośbą dó pp- praco-, 
dawców o zarezerwowanie ewtl. wolnych miejsc dla 
tych reemigrantów. Są pomiędzy nimi palacze, robotni
cy fabryczni, robotnicy rolni, szachmistrz,* gajowy itp. 
Łaskawe pisemne zgłoszenia wolnych miejsc prosimy 
skierować pod następującym adresem: Pomorskie To
warzystwo Opieki nad Reemigrantami z Niemiec. To
ruń, Warszawska 2.

S a r k o fa g  k ró lo w ej Rersat^.
W Katedrze wawelskiej w kaplicy Wazów ustawio

no sarkofag królowej Cecylji Renaty, który do niedawna 
znajdował się w podziemiach kruchty katedry.

Sarkofag odnowiony przez krakowskich bronzowni- 
ków fest wspaniałym dziełem baroku gdańskiego, jed
nym z najwspanialszych tego rodzaju na świecie.

S f a t e k  p o l s k i  L w ó w  nas d r w g l e j  półikgajij.
W Kurytybie ukonstytuował się specjalny ■ komitet przy

jęcia „Lwowa1’ pod przewodnictwem konsula Rzpltej p. Mi- 
szke, seniora kolonji polskiej dr. Kosobudzkiego, jako prezesa 
Statek witany będzie z należnemi honorami w porcie Rio de 
Janeiro. W porcie Barańskim ..Paraniagua" spodziewany jest 
20 września.

O d s n a c a e n ia  p o l s k ie  d la  d y p lo m a tó w  
» a u s k ja c k ic h .

Z Warszawy piszą: Minister spraw zagrań, republiki au
striackiej p. Grfinberger oraz poseł austriacki w- Warszawie' 
p. Mikołaj Post pojawili się na przyjęciu poraź pierwszy w. 
insygniach,1 nadanej świeżo wielkiej wstęgi ,.Polski Odrodzo
nej", a pp. Peter, Schiillei ! Junkar w odznakach komandorii 
tego-ż orderu z gwiazdami.

^ © p ie r s i ą  ratKęśów p o l s k i c h .
Komitet obchodu uczczenia 150-ej rocznicy Komisji Edu

kacji Narodowej wydaje szereg popiersi działaczy z opoki Ko
misji Edukacyjnej, jak Piramowicza, Konarskiego . Kołłątaja, 
Niemcewicza i in •

Popiersia te według intencji sekcji szkolnej Komitetu bę
dą pomieszczane w salach szkolnych w całym kraju. Projekt 
ten wykona a.rt- rzeźbiarz Rorawski. «

O  z a o g a & rs re g tś ie  w d ó w  p ®  li te ro fc a c S s *
Związek zawodowy literatów polskich w Warszawie wy

syła do Ameryki północnej znanego poetę Kazimierza Wierzyń
skiego w celu zbierania składek na fundusz wdów po zmar,» 
łych pisarzach polskich.

G r o ź b a  n o w e j  p o d w jfź k ś  p a p ie r u *
Górnośląskie fabryki papieru i celulozy zwróciły się do 

rządu. z prośba o pozwolenie wywozu tych towarów. Nie u- 
Icga kwestji, iż z chwila otrzymania tego redaju pozwolenia 
papier znów zdrożeje o 100 procent cotiajmniei.

G d a ń s k  c e n t r a lą  r u c h u  e m ig r a n t ó w  p o lsk a
W sferach rządowych Została powzięta uchwała wyda

wania Itoncesyj tylko tym przedsiębiorstwom przewozowym o- 
krętowym, które poddadzą się klauzuli, że przy przewożeniu 
transportów emigrantów z Polski, uwzględniać będą Gdańsk.

W ten sposób emigranci polscy będą zabezpieczeni w 
czasie podróży przed szykanami kolejowych władz niemiec
kich, lub czesko-słowackich.

Z dniem jutrzejszym w wydawaniu .„Głosu Pom.“ nasta 
pi zmiana o tyle. że egzemplarze pisma pa mleśde pojawią się 
wcześniej, bo między godz. 12 a 1- Spodziewamy się, że nasf 
Czytelnicy z zadowoleniem przyjmie tę zmianę, idącą na rę
kę szerokim czytającym warstwom.

—* Z Teatm Miejskiego. Dziś w czwartek pierwsze 
przedstawienie zniżkowe „Kilińskiego". Bony naoyć 
można przy Kasie Teatru od godz. 6 i pół. Sprzedaż bi
letów u p. Wawrzyniaka, Plac 2.3 Stycznia 29-

W  piątek przedstawienia niema.  ̂ t
W sobotę premiera głośnej komedii „Pana Posła 

Fijałkowskiego. W  roli tytułowej wystąpi po raz pierw
szy w Grudziądzu znany i ceniony artysta teatrów war
szawskich p. dyr. Hryniewicz. W sztuce tej bierze n-

/
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Z całego świata
—•** Kolonia ooiSka w Fradae czeskiej. Praski klub poi

ćfeiał cały zespół męski. Nowe dekoracje i kostiumy po
mysłu p. Dąbrowskiego'.

W niedzielę zniżkowe przedstawienie ..Kilińskiego." 
Bony ważne.

„Meandry życia" — wspaniały film włoskiej wytwórni, 
według romansu Adolfa1 d‘ Ennera, wyświetla kino „Korso1 

W piątek przedstawienie na rzecz odbudowy teatru „
—** UZUPEŁMENTE. Do Głównego Komitetu Udbudowy 

Teatru wybrano p. Gańczę, ks. prof. Jara-nowskiego oraz p. 
Kruszonowi o ozem przeoczyliśmy swego czasu donieść a co 
niniejszem uzupełniamy.

—** W SPRAWIE TRAMWAJÓW WIECZOROWYCH. 
Jak się dowiadujemy, notatka nasza z dii- 16 września o tem, 
że dyrekcja tramwajów miejskich ma uruchomić dla dogodno
ści bywalców, teatru była nam mylnie podana, przez naszego 
informatora.

—** Echa Święta Pułkowego 64 p. p. Otrzymujemy 
leszcze następujące pismo: W  imieniu 64 pp. dziękuję 
najserdeczniej wszystkim, którzy przyczynili się siwą c- 
fiamością i pracą do uprzyjmienia żołnierzowi dnia w 
czasie Święta Pułkowego szczególnie: Panu Staroście 
i całemu powiatowi, Panu Prezydentowi Miasta i wszy
stkim 'obywatelom miasta, Redakcji Patosu  Pomorskie- 
go“ za bezinteresowne umieszczenie ogłoszeń i artystom 
Kabaretów Grudziądzkich za bezinteresowpne ofiarowa
nie programu w czasie zabaw nad Wisłą. —

—** Zapisy do Szkoły Handlowej przyjmuje dy
rektor w lokalu Związku Kupców, ul. Wybickiego 31, 
poczynając od dnia 27 bm. codziennie w godz. 9—11 i 
3—4 popoł.

** NAJAZD OSZUSTÓW. W okolicach Grudziądza, 
jak i wsamym mieście grasują oszuści przybyli z Niemiec i 
Gdańska, którzy zachwalają przyrząd do oszczędzania gazu 
przy gotowaniu wj kuchni

ustrzegą się ludzi naiwnych przed kupowaniem tychże 
przyrządów^ które nie tylko, że nie oszczędzają gazu, ale psu' 
Ja kuchnię

_ * *  ^W IĄZEK CEGIELNI w obwodzie dolnej Wisły’' 
Towy- zap, z siedzibą w Grudziądzu ustalił na zebraniu człon
ków dnai 14 bm. następujące ceny wytyczne: cegła 1850— 
2100, dachówka karpiowa 3600, dachówka żłobiona 6200, ho: 
lenderska 7500, rzymska 10 700,, gąsiory 18C00 loco wagon 
cegielnia za 1 sztukę. Ponieważ po ustaleniu wyżej podanych 
;en robocizna została podwyższona o 30 proc. a jest także 
przewidziana zwyżka cen węgla, należy sę spodziewać dal
szej zwyżki cen-

— !*# ZŁOŻENIE WIEŃCA NA GROBOWCU WARNEŃ
CZYKA PRZEZ GOŚCI BUŁGARSKICH. W Krakowie bawi 
-wycieczka bułgarska złożona przeszło z 70 osób. Uczestnicy, 
wycieczki udali się na Wawel, gdzie na grobowcu Warnftń- 
ozyjka i Tadeusza Kościuszki złożyli wspaniały, wieniec z li
ści lamowych,

—** REKONWALESCENCJA MARSZ. RATAJA. Rekon- 
' walescencja marszałka Rataja potrwa dłużej niż przewidywa

no, to jest do końca bm., tak, że powrotu marszałka do W ar
szawy oczekiwać należy dopiero około 1 października,

—** W SPRAWIE USUWANIA KANONIKÓW - NIEM
CÓW, Zarządy Paw*. Związku Ochrony Kresów Zach. okrę
gu Poznańskiego i Pomorskiego wzywa Dyrekcja, by zech
ciały zwołać w najbliższych dniach wiece manifestacyjne w, 
sprawie usuwania kanoników Niemców z kapituł gnieźnień
skiej, poznańskiej wraz chełmińskiej.

Ze względu na wyjazd Jego Eminencji ks. Kardynała Dr. 
Dalbora do Rzymu, w dn. 23, 9. 23., musza powyższe wiece 
manifestacyjny odbyć się rrzed wspomnianym terminem -Re
zolucje wiecowe podpisane przez prezydium wiecu prosinw 
nadesłać wprost do Dyrekcji (Poznań, św, Marcin 40) najpó
źniej do dnia 22 września.

(rt) Dziś w lokalu Związku odbędzie się walne zebranie 
Koła Związku Lu<L-Narod. o godz. 8 wiecz.

Z Pomorza.
—•** CHEŁMNO. (Wałka z drożyzną bez skutku). Piszą 

naitn z Chełmna: „Zawiązał się tu komitet walki z lichwą, 
wybrano dość dostojne i czcigodne osoby, ale skutków dzia 
łalkości tego komitetu nie widać ani słychać. A tymczasem 
ceny towarów pierwszej potrzeby śrubuje się w, Chełmnie o 
30 do 50 procent wyżej niż w Bydgoszczy, Toruniu^lub Gru
dziądzu".

TORUŃ. (Z kroniki policyjnej). Masowe kradzieże wóz
ków ręcznych są obecnie na porządku dziennym- Ostatnio 
skradziono z ulicy o białym dniu wózek ręczny, należący do 
firmy „Toruński skład farb“. Poszkodowana firma wyzna
czyła 300 000 mk. nagrody za odszukanie wózka.

Dalsza obława na żebraków dała znowu pomyślne wy
niki. Przychwycono cały szereg osobmków, pochodzących 
do części z fb. Kongresówki-

Cziamogiełdziarza przytrzymano w osobie pośrednika 
majątków, niejakiego Lewandowskiego. Rozmiary, w jakich 
osobnik ten uprawiał handel walutą zagraniczną, wykaże 
śledztwo.

(Zatrucie pasztetówką.) Po spożyciu pasztetówki, naby
tej w pewnym składzie rzeżnickim przy ulicy Mickiewicza 
zachorowała żona i 9-letni chłopiec kolejarza Rozwadow
skiego, zam. w tejże ulicy. Pochodzenia w toku.

—*"* WĄBRZEŹNO. (Nowy burmistrz objął urzęŚowa- 
* nie.) Na ostatniem zebraniu Rady Miejskiej uchwalono wię

kszością głosów natychmiastowe wprowadzenie w urząd 
wybranego burmistrza p. Antoniego Makowskiego. P. Ma
kowski zajął zaraz miejsce pa krześle bumistrzowskiem.

—** TCZEW. (Niedoszły Robinson). Na dworcu tczew
skim przytrzymano 13-letoiego Władysława M. ze Stani
sławowa w Małopolsce, który bez papierów i pieniędzy za
mierzał przedostać się do Ameryki. Niedoszłego Robinsona 
odesłano do domu rodzicielskiego.

(Ujęcie przemytników). Za przemytnictwo papierosów 
przytrzymano «a dworcu tutejszym pewną kobietę oraz 2 
mężczyzn z Grudziądza i powiatu starogardzkiego.

—** KOŚCIERZYNA. (Poświęcenie kaplicy). Uroczy
stość poświęcenia kanlicy ŚW- Barbary na cmentarzu para
fialnym odbyta Nie w ub. niedzielę przi nadzwyczaj licznym

udziale wiernych z miasta i okolicy. Ceremcmje odprawił ks. 1 
proboszcz Nawaoki, w aisyście ks. wikarego Niklewskiego, 
poczem kaplicę otwarto dla wiernych, którzy^ weszli do wnę 
trza z pieśnią „Ktoj^ie w opiekę’*.

Podniosłą kazanie wygłosił w kaplicy ks. proboszcz Na- 
wacki, poczem odbyła się msza św.

—** HEL. (Zanik ruchu letników1). Letnicy wyjechali już 
całkowicie z Helu. Ostatnia śliczna pogoda ściągnęła jeszcze 
kilku wycieezkowców na półwysep na kilkudniowy pobyt,

Z całej Polski.
BYDGOSZCZ. (Niepokojący „Zeppeln"). Nad Byd

goszczą unosił, się przed kilku dniami wielki sterowiec w 
kształcie Zeppelina. Zjawienie się tego potwora powietrzne
go wywołało ogólną senzację; komentowano nawet, że musi 
to być koniecznie Zeppelin niemiecki, że właśnie za chwilę 
rozpocznie się między'nim a aeroplanem walka na śmierć i 
życto.

Tyrftczasem „Zeppelin" szybowa! sobie najspokojniej, aż 
wreszcie przeleciał nad miastem \y stronę Torunia, bowiem 
był to tylko nasz sterowiec Z toruńskiej załogi samolotowej., 

—f*  WĄGROWIEC. (Odłożenie wystawy). Komitet wy-, 
stawy rolniczo-przemysłowej w Wągrowcu zawiadamia, że 
projektowana na wrzesień br. wysiawa, z powodów od kom," 
tetu niezależnych została odłożona na czerwiec 1924 i 

Prace przygotowawcze, nie będą przerwane- 
—** OSTRÓW. (Smutno objr.wy). Jeszcze nigdy nie by

ło tyle wypadków świętokradztw, jak obecnie. Nietylko ogra
biają niecni rabusie kościoły,, ale jak donosją z -Ostrowa, w 
okolicy Skalmierzyc 3 boże męki pozbawiono Krucyfiksów- 

—** CIECHOCINEK. (Rozszerzenie miasta). Na ostatniem 
posiedzeniu sekcji Rady wojewódzkiej uchwalono przyłączyć 
do obecnego Ciechocinka szeiegu przy tykających wsi, wy
noszących okoto 270 hektarów, przez co uzdrowisko przyle
gać będzie aż do brzegów Wisły.

—•**, KATOWICE. (Śmierć pod gruzami). Z'Karbowy pod 
Katowicami donoszą: W byłej cegielni Schalschy znajduje 
sie w głębokości 4 metrów pokład węgla grubości 70 do 120 
centymetrów- Węgiel ten 'kopie tlietylko cegielnia dla siebie, 
lecz z bliższa i "zdalsza napływają gromady ludzi, Którzy wy
kopują bryły węglowe i znoszą lub zwożą je do swych do 
mów- W poniedziałek rano przybyły po węgiel dwie dziew
czyny z Katowic, Liczące 14 i 15 lat życia. Przy kopaniu usu
nęła się nagle ziemia, która je zasypała. W pobliżu pracujący 

; robotnicy przybiegli natychmiast z pomocą,, wydobyli dziew
czyny, lecz. jedną bez życia, a aruga z połamanemi rękami i 
nogami.- ; *

—** TARNOWSKIE GÓRY. (Straszna śmierć w tartaku) 
W tartaku górnośląskiego przemysłu drzewnego w Tarnow

sk ich  Górach poniósł śmierć ślusarz 23-1 etui Klose z- BytoJnia. 
Nieszczęśliwy został pochwycona podczas smarowania ma
szyny i nie słyszał sygnału maszynisty, puszczającego w 
ruch maszynę. Dopiero gdy maszyna zaczęła wyrzucać zai- 
krwawione strzępy jego ubrania, zauważono wypadek.

—** CZĘSTOCHOWA (Strajk w wa-sztatach kolejowych)* 
W tych dniach wybuchł 'Strajk w. częstochowskich warszta
tach kolejowych. Robotnicy wysunęli żądania oodobne, jak w 
warsztatach węzła warszawskiego. Rónocześnie strajk ogarnął 
Warsztaty kolejowe w Piotrkowie. Pertraktacje zostały już 
podjęte.

—** Myszków (Pożar wagonu z bawełną). Na stacji w 
Myszkowie z niewiadomej przyczyny spalił się wagon z ba
wełną należącą do firmy Szmelcer. Spłonął cały ładunek ba
wełny. Straty wynoszą 300 mil. mk.

—.** WARSZAWA. (Nadużycfe w Banku Centralnym). 
W Warszawie aresztowany został dyrektor Banku Centralne
go p. Witold Zawadzki, pod zarzutem nadużyć na szkodę 
skarbu, wykrytych przez władze skarbowe. Śledztwo w tej 
sprawie toczyło się już od dłuższego czasu- na doniesienie pry 
watne skierowane przeciw dyrektorowi Zawadzkiemu. Z po
czątku sądzę no, iż doniesienie jest aktem zemsty, jednakże 
wobec skrupulatnego śledztwa winę dyr. Zawadzkiego usta
lono, cc spt windowało jego aresztowanie.

—'** KRAKÓW (Z pobytu Gdańszczan). Wracając z 
Targów, Wschodnich we Lwowie, zatrzymała 3ś> w Krako 
wie przez jeden dzień gdańska wycieczka dla zwiedzenia pa
miątek pod watro ;k ega grodu. Przydani Rady P o tu  de Rey- 
nler oraz małżonka jego ufundowali przy tej sposobności 2 
cegiełki wawelskie, chcąc w ten sposób dać wyraz zaichwyto 
wi ,jaki na nich zrobił majestatyczny zamek królewski na 
Wawelu.

—** LWÓW (Świętokradcy grasuią w okolicy). Pod
czas odsłonięcia obrazu św, Kajetana w kościele ormiańskim 
w Tyśtnieni#y, zauważono brak licznych wotów srebrnych, i 
złotych wartośg kilkadziesiąt mil jonów mkp.

Przeprowadzone dochodzema policyjne przez st. przód, 
Jana Stbjałowskiego z Tyśmienicy wykazały, że kradzieży 
dokonano jeszcze w r. 1922', późną jesienią, ą popełnił ją b* 
sotnik wojsk Pe.tlury, który przyjął (posadę kościelnego w 
wspomnianym kościele, a sprzeniewierzywszy 130.000 mkp. 
na szkodę księdza Mardyrosiewicza po dokonaniu kradzieży 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Policja przedsięwzięła energiczne poszukiwania celem 
przyłapania świętokradcy.

—** OŚWIĘCIM. (Napad paskarzy na burmistrza). Po
licja tutejsza uwięziła kilku paskarzy-rzezników za niesu
mienne podnoszenie cen mięsa.'Po kilku dniach sędzia śledczy 
polecił wypuścić: poskarży, którzy mieli odpowiadać z a  lichwę 
Z wolnej stopy. Uwolnieni pili całą noc i dobrawszy sobie po
mocników udali się do burmistrza, któremu w obelżywy spo
sób naiwysnyślali i zburzyli całe urządzenie biura. Postanowili 
nawet wybrać nową, głowę miasta, któraby nic donosiła .wła
dzom o bezczelnej lichwie. Władze sądowe zajęły się pełnymi 
temperamentu lichwiarzami.

- -** BRODy. (Krwawy oripnst). Ubiegłej niedzieli odbył 
się w Brodach odpust, Zeszło się wie]u ludzi zarówno Pola
ków jak i Rusinów ze wsi okolicznych- Wśród pobożnych po
wstał zamiar postawienia krzyża przed krplfeą. o którą się 
toczy spór, a która mieści Się w domu. stanowiącymi własność 
żyda Jampolera, a dawniej klasztorną. Gdy właściciel domu 
chciał temu przeszkodzić, doszło do awantury, w czasie któ
rej 6 jsób zraniono, a miedzy .lieimi Jampolera#

ski odczuwa wielki brak czasopism polskich oraz książek. Na 
kupno książek i na prenumeratę pism klubu nie stać.

Z ogólnej liczby paru tysięcy Polaków, zamieszkałych w 
stolicy Czech, należy eto klubu zaledwie kilkuset. Liczba ta 
jednak z dnia na dzień się powiększa.

—•**. Siłacz polski w Ameryce. Z N. Yorku donoszą: Na 
okręcie ,.Ballin“ przybył do Stanów Zjednoczonych wraz 2 
kilku innymi siłaczami mężczyznami i kobietami, Zygmunt 
Brajbart, który będzie występował wraz ze swoimi siłacza
mi w, teatrach Keith. Na spotkanie siłacza wyszli liczni re
porterzy, którzy w swoich sprawozdaniach opisują. fantasty
czne sztuki, jakich potrafi dokonywać Brajbart-, jak łamanie 
sztab żelaznych, podnoszenie rękoma odirązu 12 ludżi śred
niej wagi itd. Brajbart pochodzi z Polski. Będzie on się popi
sywał po całych Stanach Zjednoczonych.

—•** W Kalifornii trzęsienie ziemi i olbrzymi pożar. Do
noszą z Eureka ( Kalifornia) iż w Kalifonjii dało się odczuć 
trzęsienie ziemi. Olorzymi pożar zniszczył w mieście kilkaset 
zabudowań, których połowa należała do uniwersytetu.

—** Zgon dyrektora skarbca emisyjnego. We Elorencji 
zmarł dyrektor Skarbca1 emisyjnego P- K. K. P. p, Marian 
Karpus

— ** Zwiedzanie skarbca rosyjskiego. Na zaproszenie 
Banku Państwa misje zagraniczne w Moskwie delegowały 
swoich przedstawicieli na oględziny piwnic skarbca banku, 
Zwiedzającym demonstrowano skrzynie z zapa^m i złota, ot
wierając niektóre na żądanie gości, którzy chcieli przekonać 
się, czy w piwnicach złożone są iktotnie 98 mii jonów rubli' 
złotych. Z ramienia poselsta polskiego byt radca handlowy 
Łącki-

itarawy spiisczna-gisiniIarezL
Dochody skarbowe.

Biuro prasowe ministerjum skarbu komunikuje: Da
niny publiczne przyniosły w kwietniu rb. razem 182.335 8 
miljonów mk., w tem podarki bezpośrednie dały 37.030,1 
milj. rok., podatki pośrednie 69,472.2 mi-ljon. mk., cło 
37,310.7 milj. mk., opła ty  stemplowe 25,057 5 nrilj. mk., 
opłaty wywozowe 58,9 mil;, mk., monopole 13,406,4 mil
jonów marek.

D epartam ent marynarki.
Jak sifę dowiadujemy wbrew obiegającym pogłoskom 

departament marynark' w Minister jum Przemysłu, i Han 
dlu nie będzie zlikwidowany, natom3Jst ćtepartamenl te® 
ulegnie gruntowne,! re- rganizacji przy zastosowań5* 
względów oszczęduólfejowych.

Rolniczo-przemysłowa wvstawa w Wągrowcu 
projektowana, we wrześniu.^b- o d ł « a i a  została.', im 
czerwca 1924 r. Prac przygotowawcze pozostają nlt 
przerwane-

śtesunki handlowe z Austrią, ' ....
Poseł austriacki w Warszawie p Post, oświadczył że sta  

sunki gosoodarcze Dolsko-austrjackie rozwijają się bardzo po
myślnie, albowiem w ciągu drugiego kwartału 1923 r. import 
z Polski do Austrji wynosił 4,500 eta-, metr. różnych towąsrółr 
w; czem pierwsze miejsce zajmuje opał, tudzież smary i oleje.

Wywóz z Austrji do Polski obejmuje poważną ilość ma 
szyn technicznych i pociągowych, skór, kauczuku i wyrobów 
tekstylnych. Przywóz smarów i olejów polskich zajmuje wo- 
góle pierwsze miejsce wśród towarów im pjpóaM ych do 
Austrji,

Podwyżka opłat czekowych.
Od dnia 1 października P-K.O. podwyższa opłaty' od cze 

ków, płatnych w terminach rocznych aSijfrocznych — 1 606 
mk.; w terminach kwartalnych — 13 200 irJt,; w terminach 
miesięcznych — 4 800 mk. Nadto za specjalne zastrzeżenia c« 
do płatności czekó|;:! (nalepki) P.K.O. pobierać będzie opłatj 
w kwocie 200 mk. Niezależnie od powyższych opłat za każdy 
blankiet przekazowy, potrącana będzie należność w kwocie 
300 marek.

Z min. koieji żelaznych*
Preliminarz budżetowy nąslych. koleji na r. 1924 zosta, 

zbilansowany. Nowością przyszłorocznego budżetu będzie zu
pełne wyodrębnienie różnych przedsiębiorstw kolejowych, 
jak elektrownie, tartaki, kamieniołomy itp. Tak samo będą 
wyodrębnione kolejki leśne dyrekcji wileńskiej. W obrębię 
tej dyrekcji istnieje około 900 kim. kolei wąskotorowych, 
przemysłowych-

Obroty Izby obrachunkowej.
Dokumenty przedstawione do rozrachunku od dnia -1 eto 

10 września rb. wyniosły w zaokrąglonej sumie 224.932 mil 
iony, co w porównaniu z tym okresem czasu w r. ub. stanowi ^  
14 razy więcej. Ogólna suma przedstawionych do rozrachun
ku dokumentów od 2 stycz- rb. wjfmosi mk-3.246.963-093 399,0f 
fen. z takiego#' okresu czaisu rok ut- zwyżkę w s«mi« 
fen, i wykazuje w stosunku do sumy 312.351.628.764 mk. 2f 
ź.934-612.364.634 mk. 80 fen.

Zwrot mienia.
Warszawska eks-pozyrura komisji reewakuacyjnej ode

brała transport obejmujący mienie polskiego Tow. Opi-eid na{f 
zabytkami (cenne kolekcje i biblioteka) wywiezione podczat 
wo-iny do Rosji, akta i mienie przedstawiciela polskiego w Mo 
skwile (łegacja i..,ednickiego), część i-aibryki- Tow. Akc- „Rola*
Sp, Akcyjnej „Cerata", Świętojersldch Zakładów. pod firm* 
„Goetlich, Geyer i Herbst1". Tow- Akc. Rohn Zieliński i Sp 
Reewakuowane mienie mą być oddane właścicielom.

Zboże rosyjskie.
Do portu w Rewlu zaczęły przybywać oociągi ze zbożem 

rosyjskiem z tegorocznych zbiorów. W ciągu jednegodnia ł  
września przybyło około 100 wagonów żyta i owsa. Dalszt 
wagony są w drodze. Wogóle oolszewicy mają zamiar w y  
wieść przez port w Rewlu ok. 15 mil. midi zboża z urodzalr te. 
gor ocznego.

Redaktor idpowiedrialny L. Sobociński.
Druk*r.3” ^omorsW Tow* Aka
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O d  d z i s i a j : T y lk o  4  d n i !

jto r s ®
Jfeandni życia

olbrzymie dzieło filmowe wytwórni, 
włoskie) według romansu Adolfa 
d’ E n n e ra  głośne na cały świat.

P ierw szy  r a z  w G rn d z iąd zn .
Wspaniały ten iiim specjalnie ies! oddany i War- 
siawy na uroczyste piątkowe przedśtawieuie,

na rzecz odbudowy teatru 'miejskiego..

HOTEL SZYDZIK H S l
s>Wfi

i
©

m

SpÓKsiieisie! '18® 
S k o m p l e t o w a n y  p r o g r a m  l

D n e t  H a s s ,  pierwszorzędny akt 
mttnyczny z  w ła s n ą  dekoracją. 

O r y g i n a l n a  m u z y k a  J a z s b a n d .  
O liczny udział upr. Franciszek Szydzik.

Fabryka Pończoch
Lucjan Stetkiew ics  

Grudziądz, Groblowa (PI. Kąpiel.)
(przy moście, naprzeciw gimn. żeńsziego) 

wyrabia znanej dobroci

swslry damskie weto. oraz skar
pet? i pończochy weto. ś laweto.
od najdroższych do najtańszych w naj
rozm aitszych kolorach i polecam takowe 
w wielk. wyborze po cenach bezkonkur.

O k a z y j n i e
korzystnie do nabycia
f e l s a m  f u t r o

o p o s s u m
w bardzo dobrym stanie.

Zgł. ul. Młyńska 11, 
Ii. na prawo. _̂ \6586

Ksla-y.ufe łó żk u  
dla dzieci na sprzedaż. 
Tuszewska Grobla 54 I.

3fa s p r a e d ta i

maszyna do szycia 
kanapa pluszowa 
2 cynkowe wanny 
poMpa p ie rzy  na

Wiadomości: [7796
L’powa 29, parter pr.

N ajwiększy dziennik prowin
cjonalny. Najpoczytniejsze

i
pismo w W ieikiem  W ojew ódz
tw ie Lubelskiem i na Przyle-
— ~  — głych Kresach — — —

„Express Lubelski*
wydany w wielkim, stołecznym rozmia
rze, redagowany żywo i interesująco, 
mający świetnie zorganizowaną służbę
----------------inform acyjną------------------

jest w skutek  swej poczytnoścł
 we w szystkich s fe ra c h ------

najtepszem miejscem ogłoszeń  
dla firm  

H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y c h .  
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Ex- 
press Lubelski", ul. Kościuszki nr. 8,
— Skrzynka Pocztowa nr. 117. —

JAJA
kupuje stale po najwyż
szych cenach dziennych

T o r u ń s k a  87-8® §srf»  ssa  p r .

M i l  L U D O W Y
Sp. z odpowiedzialn. nieogran. 
Z a ł o ś i u t r  w  r a k ®  1 8 B O , . 

«»U JD K IĄ © 55, u l .  .Tdz. W y b ic k le s o  21 . 
S J a l a t w l a  s lc c e n la  Jiaukow e, 
P rz y jm u je w liS u d te l  1 o s z e s ę d n .  SlA 
i ep ro eem to w n S *  w e i ll .  u rn o w y

t TsbI t- w a l u t y  K R j j r a n ic z n e ,  z łe -  
& a n u j i u j e  t e ,  s r e b r n e  1 p a p i e r o w e .

U t S z la la  gs© iy© jek i
n a aasfcaw przetSsM. stlotych i aretorimycli

M E B L E
n a  sp T z c d a ż !

Kanapa, bufet, Szyfo- 
nierka z lustrem, stół, 
krzesła i t, d. 17800 
Moniuszki 6. I. piętro.

M U N
garnitur m e b lim ię k -  
Rich, garnitur mehif 
k l u b o w y c h ,  mebli  
k o s z y k o w y c h ,  50  
krzeseł giętych, du
ży artystycznie w y 
konany żyrandol, dy
w a n ,  serwety etc.

sprzedaje k a s y  n o
offic. Ć . S . P .  Z .
P .  n r .  2 , (ulic*
Chełmińska) w so
botę dnia^ 22. bm.
o godz. 3-iej po poł

Bisły czujny

m %  p i c
na sprzedaż [7801
Sienkiewicza 28, III.

K a  p  m a 3
S k ł a d

k u p i ę
przy ulicy ożywio
nej, reflektuję tyl- 
kona większy, naj
chętniej z ubikacja
mi. Zgłoszenia u- 
praszam do Głosu 
Pomorsk, pod 7799.

Bank Powiatowy
T e i.  &8L G ru d zią d z  t « i .  mi.
=========== u f. M łyń sk a  21  (S ta r o s tw o )  aauaags-..

przyjmuje depozyta pod korzy
stnymi warunkam i i załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Z a  zo b o w ią za n ia  Manku o d p o ir ia d a  
c a łk o w ic i#  p o w ia ł G ru d z ią d z  w ieś.

Do  n a b y c ia  w  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  o r a z  k i o s k a c h  k o le j  o w y c h s
treściwie ujęta, bardzo sumiennie na podstawie u c h w a l A k ad em jl U m ie ję tn o śc i 

zebrana praca Jan in ]; S a le rz jjsk ie J  
obejmująca z a s a d a  p iso w n i oraz. uwzględniająca p o s p o l i te  h lę d j; Języ k o w e , 

zanieczyszczające naszą mowę, p. tl

J a k  p i s a ć p o  p o l s k u

Cenę egzemplarza, oprawnego w trwałą tekturę, wyznaczyliśmy pragnąc uprzystępnić to 
bardzo pożyteczne i aktualne wydawnictwo szerszym warstwom obecnie na M kp, 15 3 0 0 .

SKŁAD ©ŁÓWMY t 
P o l s k i ©  T o w a t t y s t w o  K s i ę g a r n i  K o l e j o w y c h  „JSłLŁCH”,

w POZNANIU, udloa FrisncJozks Rstafczalla 36. ,

£  PP. K sięgarzom ; 0 ,85  z 3 0

X — ---------------------- ------------------------------

Mile, zajmujące i peżyteczne
książki ©

1. W i e l k i  K r ó l ,  powieść dziejowa 
z czasów Stefana Batorego — Aleksan
dry Leśniewskiej . . . . . . .

porto 400,— mk.

2 . H i a f o r j a  o  J a n a s ó w  K o r -
e s a k a a ,  — j. Ign. Kraszewskiego 

z czasów Jana Sobieskiego . . . .
porto 400,— mk.

3 . D w a  S k a r b y ,  powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F. Rogal . .

porto 400,— mk.

4 . O f b l ę ś e n i e  t w i e r d z y  G r u 
d z i ą d z k i e j ,  powieść Bergla . .

porto 250,— mk.

5. 'Z . m y c h  w r a ż e ń  w o j e n 
n y c h ,  _  Ks. prob. Łęgi . . . .

porto 280,— mk.

6. R a c h u n k i  R o l n i k a - P r a k -
t y k a  napisany przez M. Pacoszyń*
skiego zaprzysiężonego rewizora ksiąg,
autora wielu prac rolniczo-handlowych, 8g©CSO ME?.

2E © fS0M k.

2 8 0 0 0  M k .  

2 4 0 0 0  M k.

5 5 0 0  M k .

0 5 0 0  M k .

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem ̂ kosztów prze
syłki i opakowania.

Drukarnia Pomorska
W y d z ia ł  W y d a w n ic z y  

G l ł U  D Z 1 Ą D Z  (P o m o r z e )  
G ro b lo w a  2 7 /2 9 . T e l e f o n  SO i S I

■SSfenSSEK. -

P nosdw  w laklemkol. 
8 U S eil/ wiek bądź, 
przedsiębiorstw ie, biu
rze, do towarzystwa w 
podróży lu b  nadzoru, 
p o s z u k u j e  natychm. 
nitelig. rządca gospod. 
Łaskawa zgłoszenia do 
Eksp. Głosu. Pomor
skiego pod nr. 6592.

D o  m .  G o g o l i n
potrzebni

ludzie
do kopania kartofli. Zgio- 
sić się na m ie j scu w 
G o g o l in ie .  [7738

P o t r z e b n a  zaraz 
dsielna 6591

m e d iia rk a
z dłuższą praktyką.

Zgłoszenia % io- 
tografją, odp. świa
dectw . i podaniem 
pensji przy wolnej 
stancji uprasza
M *  J a b ło ń s k i
H u ie w ,  Pomorze.

D Z I E W C Z Ę
iu h  c h ło p c a  do po
syłki i mycia buteiek 
SPUT" poszukuje 'T 6®
SPIEKU POD SWIflZDii

Chełmińska 26. 7798

Poszukuje s ię

m i e s z k a n i a
od 2 lub w ię c e j  p o k o j i
od zaraz lub później 
za wynagrodzeniem. Ot. 
proszę pod nr. 7797 do 
OKSp. „Głosu Pomorsk."

K u piec,
kawaler, lat 42, katolik,
majętny,

poszukuje ożenki
na interes lab majatek. 
Panny lub wdowy zech
cą się zgłosić pod N. B. 
i 2345, główna Poczta 
Gdańsk, [7792

R ó ż n o

W y p o ż y c z ę

3 Q iiljo no w B h .
za dobrem wynagrodze
niem i poręką. Otarty 
do eksp. Głosu Pomor
skiego pod nr. 7791.

Wzięłam J S & t
zgł. do GL Pom . nr. 7795,

Skradziono żeczk'^
wojskową n a  naswisko 
S ta s s is ła w  L a tik i. 
Za wysokiem wynagro
dzeniem proazę ją oddać 
w tuteiszej 17790
JlsicKui M ie js k ie j .

W A i P i r o
ro*grzewa ziemią, wpiy^w a n t  
roślinność, p o p r a w ia  ora? 
podnosi jafcość i ilość siara, 
wydaje mocną i długą słomę.

W A P N O
w z b o g n e i  ojców i synów.

W A P I O
doabarcaamy nafychmiaeb w 

każdej ilości. (5420

B racia  S c h lie p e r
Hurtownia materj. budówl. 
Tel, 805 Byc!g;oszc* T©1. 363


